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Odw ażne wystąpienie nosił Du tizfftskiiso
In terpe lac ja  w  sp raw ie  m asonerii

U rzę d n icy psństw ow i na usłirgacn tajnych organizacyj
In terp e la c ja  z ło żo n a  przez  pos. 

J u liu sz a  D u d ziń sk iego  do P . P re- 
i,esa  R ady M in istró w  w  sp ra w ie  
n a le ż e n ia  f unKC jonanuszy p a ń ­
stw o w y ch  do n ie le g a ln y c h  o rg a ­
n iz a c j i, m a ją cych  cen tra le  p oza  
g ra r ic a m  p a ń stw a , i  u d z ie len ia  
g m a ch ó w  p a ń stw o w y ch  n a  zeb ra­
n ie  ta k ie j o rg a n iza c ji.

W ed łu g  d o n ies ień  p ra sy , a  m ia ­
now icie  d w u tygod n ik a  „R evue In- 
te m n a t io n a le  d es S o c ie te s  Secre- 
t e s “ N r. 9 z  d. 1. V. 1337, P ario  
11-n is r u t  P o r ta lis  o ia z  m ie s ię c z ­
n ik a  „N ew  A g e “ z  lu teg o  b i. ,  N ew  
Y ork odbyło  s ię  w  W a rsza w ie  w  
dn. 9 gru d n ia  1936 zeb ra n ie  re- 
pr czent an tów  lo ży  m a so ń sk ie j, 
obrządku szk ock iego . P rzy jezd ­
n ych  d e leg a tó w  c e n tr a li pp . J . 
C jw le s 'a  i dr. M. W . B row n a  
m ie li sp o tk ać k o m rak tow y  radca  
M in ister stw a  R o ln ic tw a  i  R eform  
R olnych  p. S ta n is ła w  A dam  Stern- 
pu* ski i  in sp ek to r  M in isterstw a  
O p id d  S p o łeczn ej p . Z bigniew  
S k ok ow jk i. sa m o  zeb ran ie  m ia ło  
s ię  odb yć w  gm achu* N a cze ln e j  
D y rek cji L a só w  P ań stw ow ych , 
przy Co/m sp raw ozd an ie  za w a rte  
v N ew  A ge podkreśla  z  rad '*śdą  
fa k t, iż  m im o n ie le g a ln o ś c i te j  
o rg a n iza c ji zeb ra n ie  m og ło  s ię  
odbyć w  gm achu  rządow ym  W ia­
d om ości te  p o tw ierd za ły b y  n iep o

kojące  od d aw n a  polską op in ię  
sp o łeczn ą  p og łosk i o  w p ływ ach  
ob cych  a g en tu r  n ie  ty ln o  w śród  
sp o łeczeń stw a  p o lsk iego , a le  n a ­
w et w śród czyn n ik ów  r o ą d w y c h ,  
a  w  szc z e g o m o śc i w  M in ister ­
s tw ie  R o ln ic tw a  i R eform  R oi 
nych

M am  za szczy t w ię c  zw ró c ić  s ię  
do P . P r e z e sa  Rady M in istrów  z  
n a stęp u ją cy m i p y ta n ia m i.

1) Czy w ia d o m o śc i za w a r te  w  
za cy to w a n y ch  p u b lik acjach  odpo­
w ia d a ją  p raw d zie?

1) Czy praw dą je s t . i e  p oszczę  
gu n ie osob y , zn a jd u ją ce  s ię  na  
e ta c ie  p ań stw ow ym  n a leżą  do o r ­
g an izacy j n ie le g a ln y c h , m ających  
sw e  c e n tr a le  p oza  s ta n ic a m i R ze­
czy p o sp o lite j?

3) Co P . P rem ier zam ierza  u- 
czyrać, aby u n iem ożliw ić  fu n k c jo ­
n ariu szom  p ań stw ow ym  n a leżen ie  
do o rg a n iza cy j ta jn y ch , & w

szczeg ó ln o śc i ta k ,ch . k tóre sta n o ­
w ią  obce a g en tu ry ?

4 ) W ie s z c ie  ja k ie  P . P rem ie*  
zam ierza  w y c ią g n ą ć  kon sek w en cje  
z u d z ie len ia  przez M in. R olntc- 
w a — D yrek tora  N a cze ln e j D y

rek cji L a só w  P ań stw ow ych  - -  lo ­
kali w  gm ach u  rządow ym  d la  ze ­
brań  n ie le g a ln e j  i obcej o rg a n i­
za c ji?

(— ) JIU .IU SZ  D U D Z IŃ SK I, 

poser n a  sejm,.

l f  w yrokom  śmierci
na p r z e w ó d c ó w  F a la n g i H i s z p a ń s k i !
ST . J E A N  D E  LUZ, 16. 6. W e-1  b is to śc i F a la n g i. 14 -u“ z  n ich  

d łu g  w iad om ości nacteszłych  z nad  I zano n a  śm ierć , 20 n a  dożywotni*  
g ra n icy  fran cu sk u  - h iszp a ń sk ie j c iężk ie  roboty , a  pozostałych  *"*

w y g n a n ie  do G w inei.
W śród  sk azan ych  na śir.ier® 

zn a jd u ją  s ię  dow ódcy Fał&h® 
kraju B asków , w  S a lam an ce  
B urgos i T oled o . W yroki śn ii“rC 
praw dopodobnie n ie  będą wyko* 
nane, a kara zo sta n ie  zam ien ień*  
na c iężk ie  roboty  po za jęciu  B ił' 
bao.

p rzew ód ca  fa la n g i n iszp a n sk ie j  
M anuel H ed illa  staną* przed  s ą ­
dem  w ojen n ym , osk arżon y  o kno­
w a n ia  p rzeciw k o  b ezp ieczeń stw u  
o jczyzn y . S ą a  w y d a ł przeciw ko  
niem u  dw ukrutn ie  w yrok  sk azu ­
ją cy  n a  śm ierć .

R ów n ocześn ie  z  H ed illą  sąd zo­
no 80 in n y ch  k iero w n iczy ch  oso-

Po gorącej dyskusji

$efm u clrc lii ustowc Mbilcho
Min. SwiętosławsKl w ogniu krytyki

Na popmudnSc wym posiedzeniu 
Sejmu, w dyskusji nad nowelą ao u- 
stawy o  szkołach aKademukicn prze- 
mawiał min. ŚwdęiosiawSKi. Podkre­
śla na  wstępie, że w  azisiejszycn cza­
sach Ideologicznego zmagania się z 
sobą całego sprneczeńsiwa każdy, 
kto ponosi Oupowiediialnoć ć na ja

kimkolwiek bądz Jdcinkt życia narc ■ 
dowego 1 panstwot.ogo, musi zaawac 
some sprawę, że najważniejszym jego 
obowiązkiem jest j.anoczyć i w ytw a­
rzać warunki sprzyjając* podniesieniu 
intensywności zoiorowej pracy ao 
możliwego maksimum. Dlatego ani 
rząd, ani Izoy ustawodawcze nie mo-

HL£CZArtNIA 
Szpitalna 7 3 A N G L A najlepsie 

kolbcję Nabiałowe 8 0
4 s iea »m *w  t llactracjl k ra ­
jow ych i s a t f r a i l c s n y c h  
w« x j J t k ; a p i t n a  1 ma d y  

kobieca

J e s z c z e  ]e d n o
„ s a m o b ó j s t w o "

MOSKWA, 16. 6. P rzew o d n iczą - 
cy  C en tra ln ego  K om itetu  W yko- 
n aw czegu  B -a ło ru s i S ow ieck iej 
C zern ia k ó w  p o p e łn ił w dn iu  16 
b m  sam ob ójstw o .

W ed łu g  in fo rm a cy j ze  źród eł 
o fic ja ln y c h , p rzyczyn ą  sam obój­
s tw a  byty sp raw y  n a tu ry  rod zin ­
n ej i  o so b iste j .

J a k  j i r s e s l u c l t i w a n o  
t o w a r z y s z y  D o b o s z y ń s k ł e g o ?

S<*nsacvjnv wniosek obtronv
( D a l s z y  c i ą g  i n f o r « n a c y |  s t i p .  1 - s z e | )

KRAKÓW, lfe. 6- W związku z ze­
znaniami kom. Kuziela adw. Jawor­
ski stawia wniosek o przesłuchanie 
swiaaKÓw: Wącnmy Mariana z Kra­
kowa, Zygmunta Malady z Iiberto- 
wa i Antoiiiego Wątora z Chorow ic 
ta okoliczność, że przesiadywanie 

nie odbywało się z g o d n i z przepisa­
mi. Sąa w  tej sprawie poweźmie de 
oyzję później

P R Y W A T N E , 2 K L A S O W E
Z E t i S K I E  L I C E U M  H A N D L O W E

(Kurs nauk dwuletni)
d a w n i e j  K U R S Y  H A N D L O W E  Ź E N S K I F

R A C Z K O W S K I E J
w  Warszawie, U L  WSPÓLNA il ,  te! 9 27-40. 

prawo wstępu do wyższych uczelni.
WARUNKIEM przyjęcia do Liceum jest ukończenie gimnazjum ogólnokształ­
cącego, lub 6 k!as gimnazjum dawnego typu, ilbo aredmej szkoły zawodo­
wej. ZAPISY w czerwcu w  g o ć i. 10— 13 i 17— 19. iK>iav, owe zapisy od­
będą się w  końcu sierpnia, w*g). we wrześniu. EGZAMIN WSTĘPNY —

od 21 czerwca.

T.

Następnie zeznawał świadek Or- 
licki, -astępca komendanta posterun­
ku w  Myślenicach, zaprzysiężony, na- 
ogół zeznania jego nie wn >szą no­
wych szczegółów.

Następnie zeznawał komendant po­
sterunku, Michał Kanik, zaprzysiężo­
ny. Również i zeznania tego świadka 
nie odbiegają od zeznań, złożonych 
na rozprawie towarzyszy Doboszyti- 
SKiego.

Dłuższą wymianę zdań w  jego ze­
znaniach zajęła sprawa znalezienia, 
jak oświadcza świacleK, t. zw. „rulo­
nu" (papieru z pieniędzmi, złożonymi 
w rulon).

P r e z y d e n t  R . P .
w  W iś le

D zisia j w ieczorem  P an  P rezy­
d en t R zeczj p osp o lite j w y je r r a ł  
do W ’'sły .

B ó j o B i l b a o  i r w a
Gwałtv i pożatv w mieście

S A N  S E B A S T IA N , IG. 6. Od­
d z ia ły  p o w sta ń cze  k on tyn ow ały  
n a ta r t ie  na  ca łym  fro n c ie  B i'bao. 
P rzed  p o łu d n iem  zo sta ły  zdobyte  
p o zy cje  na S an ta  Izab el, g ó ru ją ­
ce  r a d  w iod ącym i do B ilb ao  dro­
g am i oraz  nad  zachodn  m Drze- 

* g iem  rzek i N erv io n , g d z ie  w sz y s t  
k ie  w y n io s ło śc i zn a jd u ją  s ię  pod  
o b strza łem  p o w stań czej a r ty ler ii.

O d M fony G ald acan o n a ta rc ie  
p o w sta ń cze  p o stęp u je  w k ierunku  
p ółn ocn o  -  w sch od n im .

W ojsk a  narodow e, zn a jd u jące  
s ię  w  p ob liżu  A rch an d a , n a  p ó ł­
n ocn y  -  w sch ó d  od  B ilb ao , p rze­
p raw iły  s ię  przez  rzek ę N ery ion , 
u sa d a w ia ją c  s ię  m ocno na leyrym  
brzegu  rzeki W  ten sposób  B il­
bao zosta ło  o toczon e od p ó łn ocy  j 
o d c ię te  od m orza.

S A N  S E B A S T IA N , 16. 6 . Do  
za jętej o sta tn io  przez w ojsk a  p o ­
w sta ń cze  m ie jsco w o śc i P len c ia  
przybyło  w czoraj j d z is ia j w ie lu  
d ezerterów . O n ow 'ad ają  o n i, że  
lic zn i sym p atycy  p raw icy , którzy  
p o zo sta w a li w  w  ę z ie n :ach  w  B il­
bao, p rzew iez ien i z o sta li u b ieg łej  
nocy do S an tan d er.

D z is  ra ro  tłum  p o d p a lił końciól 
S a n ta  M arin a  w  m ie jsco w o śc i ką­
p ie lo w ej L a s A ren a s  w  p ob liżu

B ilbao. W  k o śc ie le  za strze lo n e  
uprzednio  k ilk a d z ie s ią t osób. Od­
d zia ły  p o w sta ń cze , d z ia ła jące  na  
w ybrzeżu  p o su w a ją  s ię  szybko na- 
px'zód. D z iś  za jęto  m iejsco w o śc i 
S ep elan a  i G uecho.

W  ręce  p ow stań ców  w pad ł dzi­
sia j ja c h t na k tórym  zn a jd o w a li  
s ię  lic zn i d z ia łacze  lew icow i- k tó  
rzy  u s iło w a li w yd ostać  s ię  z  B il­
bao. J a ch t przyh o low an o  do por­
tu P asa jes .

Wszechrosyjska Wystawa Rolnicza
nie o d b ę d z ie  się w  t y m  ro k u

M O SK W A , 16 6. A jen cja  „T ass"  
d onosi, że  rada kom isarzy n aro  
dow ych  i C, I. K, p o sta n o w iły  od ­
łożyć  na  rok 1938 w y sta w ę  r o ln i­
czą , k tóra  m ia ła  s ię  odbyć w  roku  
bieżącym  i  k tórej ce lem  m iało  
być w y k azan ie  w y so k ieg o  p ozio ­
m u ro ln ic tw a  ZSSR.

O fic ja ln ie  krok ten  je s t  m oty ­
w ow an y  k o n ieczn o śc ią  lep szeg o  
zo rg a n izo w a n ia  w y sta w y . W  rze- 
czyv  is to śc i jed n ak  od roczen ie  
spow odi w an e  zo sta ło  m ałym  pra-

p a m ię ta jc ie  
o b e z r o b o tn y c h  

n a ro d o w c a c h

w dopodobienstw em  śc ią g n ię c iu  
w ięk szej ilo śc i tu ry stó w  do R o sji, 
w obec p a n u ją cy ch  tam  stosunków

Na tym przewodniczący zarządzii 
przerwę do godz. 17 30-

Po przerwie jako pierwszy zeznaje 
Te >fil Matuszkiewicz, przodownik 
straży granicznej w Jabłonce, który 
opisujt przebieg akcji pościgowej za 
Doboszyńskim " pod Zuorzycam*. W 
czasie pościgu za grupą z 4-ch ludzi 
jeden z uciekających zmierzył się do 
ścigających z karabinu, wobec tego 
oddano do niego kilka ctrzałow, na 
skutek Których został zabity Machno.

Zeznania dalszych świadków: Woj­
narowskiego, Polarza, Lutonia, fitfrie- 
cha, Przezdzieckiego, Dzienbi doty­
czą szczegółów akcji pościgowej za 
grupą Doboszynskiego i  nie wnoszą 
żadnych nowych interesujących szcze 
gółów.

Po przerwie zeznaje gospodyni sta­
rosty, Kunegunda Turek, opisuje na­
pad na mieszkanie staiosty, które zo­
stało zniszczone, .

'Następnie : zeznaje św, Małecki, 
post. P. P. w  Myślenicach, św . opł- 
suje przebieg napadu na posterunek.

Fo zeznaniach świadka Małeckiego 
zeznawał dodatkowo Kom. Królikie­
wicz dla wyjaśn.enia, gdzie mógł być 
zraniony Walor? Kom. Królikiewicz 
zaprzecza, jakoby to megło zajść w  
czasie śledztwa.

, Po tych zeznaniach przewodniczą­
cy odroczył rozpiawę.

O tw a r c ie  p a w ilo n u
 p o l s k i e g o
PAR YŻ, 16. 6. W  czw artek  o 

godz. 15 30 od b ęd zie  s ię  u roczysta  
in a u g u ra cja  p a w n onu p o lsk iego  
na w y sta w ie  p arysk iej. In au gu ­
ra c ji dokona am basador R P. w 
P aryżu  J u liu sz  Ł u k a siew icz . W 
u ro czy sto śc i w eźm ii u d zia ł ch ór  
arch ik a ted ra ln y  z P ozn an ia  pod 
dyrekcją  k s. dT. G ieb urow sk iego , 
k tóry  w yk ona p ie śn i narodow e.

W ł a d y s ł a w  W A L T E R  +  L u d w i k  S E M P O L I Ń S K I
mają zaszczyt prosić JW P. na we >oły „Wieczór ‘jłomiany-h Wdowców" 
w czycaPek d. 17 czerwca b. r. W iniarnia Ziemiańska '

„Cnveau Caucasien" Jasna 5.
Dolne salonr Filharmonii Warszawskiej

Z  s a l i  s ą d o w e !  n a  b r u k
w  o b a w ie  p r z e d  w y r o k i e m

LW ÓW , 16. 6 N ieco d z ien n y  w y­
padek zam achu sam obójczego na  
sa li sąd ow ej w yd arzy ł s ię  w e L w o  
w ie. O tc w  cza s ie  rozpraw y w  są­
dzie  grodzkim  nrzeciw ko W łodzi­
m ierzow i Izy szy n o w i. o sk arżon e­

m u o krad zieże  k o lejow e, ten  o- 
s ta tn i k o rzy sta ją c  z ch w ilow ej  
n ieu w ag i słu żb y , sk oczy ł przez  
o tw arte  okno z I i-g o  p ię+ra na 
bruk, P rzew iez ion o  go w sta n ie  
beznadziejnym  do szp ita la

b; powagę ciał JKadem.ckich był* 
tak duża, że w izełka interwencja * 
zet nątrz stałaby się zbyteczna. Ni* 
zni młodzieży akademickiej ten 1 ? 
myśli, że pałką możne ją  ispc-ń *' 

Do polityki niiouzież jest wciąg*1 
gana i przez opozycję i przez obO* 
rządowy. Związek Młodzieży Demo* 
kratyczuej, Legion Młodych, Strai 
Przednie w -zkołaeh średnich —  •• 
orgaiizacje pchają młodzież d< poił" 
tykoy-ania Zresztą, młodzież ni* 
jest ani ślepe ani głucha, widzi kto 
podważyt powagę władz akademic­
kich, podv iżając autonomię i nsu* 
wając prolesoruw.

Trzeba iść z młodzież.; i upełnia^ 
jej postulaty, by ich sobie nie m «' 
siała wywalczać. W  walce młodych 
ze starymi, starry za* zze ulegną

S k r ę p o w a n i e  m ł o d z i e ż y
P. Bakon uważa bowiem, ie  Sejn* 

nie jesl przygotowany uo należytego 
opracowania tego Zagadnienia. Moż* 
naby uspraw*tić tę ust, wę jeśl Idzi* 
o sprawę mludzieży. Tymczasem no* 
wela dotyka tylko kwestii dyscypli­
narnej’, a tegc prztcież me można 
uważać za rozwiązdnie zagadnienia- 
Mówi sie o wrzeniu wśrćd młodzi rży* 
ale jedn<t z najważiiicjszych przyczyn 
lego stanu rzeczy jest skrępowani* 
jej ustawą z r. 1933, ■ która nawet 
najdrobniej sze przejawy życia zbio­
rowego poddała pod naozor admuii- 
s raci Mówi się, że młodzież uli a* 
niepokojom, aie czy ktokolwiek byl 
dawniej w czasach uniwersyteckich 
tak skrępowany, jak obecw młodzież- 
To trzeba rozwiązać i oddać opieki 
nad organizacjami młodzieży sena­
tom j profesorom. 1 Dajmy młodzieży 
sponobność wyżywania się w ’ amaclt 
organizacji. Trzeba dać młodzieży 
możność praktycznego nrzjgo.owy- 
ran lr sie do pełnego życia w ]e| 
własnych organizacjach Są dw« ty* 
ny społeczeństw —  zachodni, który 
myśli i lozw.ja się i wschodm —f 
który tylko otucha. Wszyscy chleli* 
byśmy, aby na* « młoćrież była spo* 
teczeństwem typu zachodniego.

P. Bakon otoiria wniosek o odesła­
nie ustawy z poy.Totem do Komisji. 
Wniosek ten oarzuconc

Z o s t a n i e m y . . .
Rabin Rubinsztein -iwaza oczywi­

ście, Ze żydzi są ofiarami polityki 
jaką . ie prowadź’ w Jzkołach akade­
mickich.

P. Bakon: A le w Brześciu nie ma 
uniwersytetu.

P. Rudinsztein i*oIemizuje z gen. 
Żeligoi skim nazywając jego prze­
mówienie „ofensywą". Ta metoda 
w granicach państwa jest nledezpie* 
czna, zwłaszcza, kiedy się mówi o 
zjednoczeniu społeczeństwa (p. Mar* 

_ , chlewski: Chrześcijańskiego głos:
ie Ministerstwo równocześnie uciefc -, Polskiego). Życzę oowod-.cnia w :e*

gą zM ekać ani jedtej chwiU jeśli ma 
ją świadomść, żc uchylenie tej lub 
innej astawj może przyczynić s.ę. di 
przyspieszenia ogólnej konsolidacji 
sil narodu.

C h r o n S r z n y  s t a n  
z a d r a ż n i e n i a

KQku]etn.H praktyka wykazała, ir  
pewne punkt] ustawę' o szktdacn aka­
demickich wytworzyły chroniczny 
jtan zadrażnietn£ zarówno wśród pro- 
itorów , jak . m.odzieży akademickiej. 

Niektóre «* tykuły tej ustawy w y tw » 
żyły psychiczną zapory unientoiliwia- 

jącą wytworzenit atmosfery, która by 
sprzyjała harmonijnej współprac:- or­
ganów władzy ceiitradiej z uczelniami 
akademickimi

W  czasie mego urzędowania, prze- 
,rywaiem chwil- ciężkie. Pomiędzy 
Ministerstwem Oświaty a młodzieżą 
staia ściana me ao  prz bycia ściana 
zarząazen, które aniemożuwiały poro­
zumienie.

P ou Tarnowski wryraza pogląd, że 
nowela ooecna powinna rozpoczął 
nowy o w ić  autonomii kontrolt»wane’. 
Niestety, nowela nie jest konsegwent- 
na w  przeprowadzeniu tej reiormy. 
Wiemy, i e  po roku 1933 zwinięto sz< - 
reg katedr. Gdybyśmy nk zmienili 
an. 3 usiaw y z r. 1933 ti p jobn > 
rugi inogłybi- się pow tóizyć, Nie zga­
dza się  i posłem Buczyńskim, który 
uzasadnia! usuwalność (KOfesot„w po­
trzebą przcuiiany kiaju w  obóz w a­
rowny.

N i e u t n o ś t  d o  m ł o d z i e ż y
Mówiąc o stosunku ao młodzieży 

akademickie] pos. Tarnowski stwier­
dza:

„Podstawową zasada obtcneg„ sy­
stemu ojkutego o  art 53 ustawy z 
1933 r. • rr irządzeii. wykonawcze 
, ,0  Stowarz, szeniacń Akadem ichich z 
30 kwietnia ’933 r.” iest nLarnośr dt 
młodzieży — najdaief -ozwmięu biu 
r„kraty( tu kontrola wcnodząc? w  
iiaidrobniejsze przejaw]’ życia akade­
mickiego.

Przykładem tego szczególme cha 
.akterystycznym jest sposób v jaki 
unormowano pf t “prowadzenie wyboru 
w  każdym najmniejszym stowarzy­
szeniu UKademicklm

Z a k a z y  i n a k a z y
Do kontroli sowarzyszen akademic­

kich wciągnięto na podstawie obc 
wiązującej dzi.* ustawy, Ministra^ 
CnOltsorow, otórycn równpeześnie 
całkowicie uzależniono od Młnistei 
stwa Oświaty.

Ujęte w  Karby taldej kutiboH życU 
młot deży poczęto regulować w  dro­
dze nakazów i zakazów.

N e h w o w n  . M i n i s t e r s t w o
jeżeli zaś weźmie się pod uwagę

io się zbyt oetw ow o 1 zbyt często Jo 
sur>wych 1 najsurowszych „rodl.ów 
z których ustaw? pozwala korzystać 
Ministrowi, a w ięc do zav ieszauia 
wykładów zamykania uczelni, wprc 
wadzania komisarycznych zarządów  
do Bratnie] Pomoc* (któr* przed j a 
ru dniami szczęśliwie zostały zniesio­
ne) rozwiazywanu organizacji —  tc 
uzyskamy niewesoiy, aie pełny 1 praw­
dziwy obraz stosunków na uniwersy­
tecie.

N ic  n o w e g o
Nowela lak już powteazlałem nic w  

tym stanie rzejzy nie zmieniła.
Gdyby więc Wysoka Izba nrzyjęja 

nowelę bez zmiar_. bez uwzględnienia 
poprawki moj-J, tyczące] młodzieży, 
to tym samym uznałaby, że nr od­
cinku młodzieży zmiany są meoo- 
trzebn- —  a *aki« właśnie stanowisko 
wydaje się chyba niemożliwe.

W  moim prze .onari.' opieka i nad 
zór nad młoJzieżą należ] z, natury 
rzeczy do wychowaw ców  te] mło 
dziezy a więc do profesorów.

W  w a l c s  
s t a r z y
P. ks. Lubels. ;i 

uzdrowić stosunki w uczelniach aka 
demickich nie dość jest młodzież po­
tępić, trzeba się do niej zbliżyć i

z  m ł o d z i e ż ą  
z a w s z e  u l e g n ą

podkreśla, że ab ;

stworzyć takie warunki, w których zabielali.

mentownniu społeczeństwa chrześci­
jańskiego. ale w interecie Państwa 
jest, aby zjednoczenie ogarnęło na* 
wszystkich, którzy w nim żyjemy i 
zostaniemy. fGłosy: zobacz; my).

Rubinsztein dowoazi dale], i *  pol­
skie uczelnie wychów aj? mechaniz­
my „wyzute z ducha bożego".

P. Dakon: Trzeba było wychować 
Chaskielewicza i Szczerbowskiego.

P. łubinr.ztein: Odpowiedzialność
za Chaskielewicza i Szczeibowskie&c 
przerzuca się zbiorowo iia nas. To 
jest gorsze niż średniowiecze.

P. Marchlewski: To jest uświado­
mienie!

„ T w ó r c a  p o l s k i e g o  
a n t y s e m i t y z m u "

. _ i
Ostatni’ przemawiał referent p* 

Drozd Gierymski. Odpowiadając Ru- 
hnszteinowi stwierdza, że tak sif 
kłada, że ile razy występuje p. Ru- 

binsztein, tyie raty napotyKa fale o- 
hurzenia, można by powiedzieć, i ż*. 
jest twórcą „poselskiego antysemi­
tyzmu". Nię umie patrzeć obiekty* - 
nie, widzi Krzywdę i biedę żydów, a 
nie widzi krzywd, i biedy Polaków, 
ani tego, że niejednokrotnie Polacy 
skrzywdzeni są przez Żydów. Są mo­
menty, w którycla p-isłc ie Żydowic*’ 
postąpiliby lepiej, gdyby głosu nie
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